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O program gospodarczy Pclski. 
tylko nie wytrzymały one na dal 1Zą 
metę próby życiowej, bo opierały się 
wszystkie na mylnem założeniu, że p0 
trafimy rozbudować nasze młode Pań 
i:;two, dorównać pod wzgędem rozwo­
ju kulturalnego i gospodarczego na­
szym zachodnim .5<~siaó.om, - p r a c u 
jąc znacznie mniej 

B. minjstnr przmysłu i handlu inż. 
Józef Ki~droń, opublikował poniższy 
artykuł: 

Ciężkie przesilenie gospodarcze) z 
jakiem Polska od szeregu miesięcy 
wakzy, zmusza całe społeczC'1istwo w co 
raz więk:>z.l'mstopniu do szukania dróg i 
spo::;obów, by trudności te opanować. I 
dlate;') coraz głośniej rozbrzmiewa ba 
sło u::;talema pr"lgramu gospodarczego, 
któryby dawał rękojmię i pewność. że 
przy jego zastosowaniu, w określonym 
terminie, państwo potrafi istniej:~ce 
trudności oµanować. 

Chcąc wyleczyć bllorobę, należy 
wpierw postawić .śeistą djagnozę . Pol 
ska znala:da .;ię w dużych u·1ulnościach 
gospodarczych, bo musiała przystąpić 
do budowama swego życia pa11stwowe 
go, wymagającego ogromnych środków 
j ofrnr, wy<~ie:óczona wiekową uiP.wolą, 
a pned w,:;zystkien1 zubożała niesły­
chanie prze;.r, wypadki i znisz·!zenia 
wojenne. 

W formie podatku inflacyjnego 
wyci<}g:.lięto ze społecze1istwa w pier­
wszyh latach istnienia panstwa pols­
kiego - p .)ZO:)tałe jeszcze części µłynne 
go majątku narodowego, a rnepo­
starano się, niestety o ich odnowienie 
i 1!z~śr.iowe chciażby uzupełnienie. Ca 
łe ;:,p'1łeczeństwo, bez wyjątku, żyło 

wszak podczas doby inflncyjnej w 
mylnem p ~~zedstawicniu, iż po wysił­
kach wojennych, pó zdobycju niepo­
dległości, nastała dla wszystkich era 
ogólnej szcz<;śli w ości, w której przy 
minimum wysiłku: - da się uzyskać ma 
ximum zdobyczy politycznych, kultu­
ralnych i socjalnych. 

· Po wprowadzeniu złotego, a usu­
nięciu zmieniaj<JCej się nieomal z go­
dziny na godzinę TUarki polskiej: spo 
łec1.:eństwo zaczyna się orjentować w 
swojem prawdziwem położeniu. Poka­
zało sięi że obliczaj<~cy w dobie infla 
cji swe zyski na miljurdy - przemysł, 
ponosił faktycznie miljonowe straty li 
cząc w walucie złotej i zużył prawie 
wszy15tkie swe poptzednio nagromadzo 
ne rezerwy. Holnictwo nie przeprowa 
dzając przez kilka lat inwestycji i me 
ljoracji w swych warsztatach pracy, -
obniżyło faktycznie bardzo znaczuie 
ic:h wartość, a co najważniejsza, u tra 
ciło w wielkiej części, jeżeli nie zu­
pełnie, swe kapitały obrotowe. Jakie 
jest położenie banków, kupców, właś­
cLieli domów, - wszyscy doskonale 
wiemy! 

:Mylnem byłoby przypuszczenie, 
że Polska nie posiadała dotychczas 
żadnego planu gospoda. czego. Przeci­
wnie I Planów takich był cały szereg, 

o d n i c h. 
Jest rzecz<~ dość zrozumiałą, ~e w 

pierwszych dniach upojenia, po odzy­
skaniu niepodległości, w p r o w a­
d z i 1 i ś ru y u siebie 11 a j k r ó 
tf'zy d:r.ień pracy w 
swiecie, a n a. j d ł u ż s ~ e u r 
1 o p y. Jest natomiast rzeczą niezro 
zumiałą, jak możemy dotąd, przez lat 
7, o ldawać si<; złudzeniu, iż p r a c u 
j ą c ru n i e j od Niemców, Fra:o 
cuzów, Belgów, Włochów, ruają.c bez 
porówuania gorsze warunki, l geografi 
czuc położenie, brak własnej floty han 
dlowej etc.) gorsze wursztaty pracy, 
potrafimy z nirui konkurować, rozbu­
dować nasze młode Państwo, dopę­
dzić w rozwoju tamte narody. 

PrzykHzaniem chwili obecnej, po 
dwaliną ka:i.dego życiowego programu 
gospodarc:r.ego, musi być ba~ło: prod u 
kować jak11ajta11iej, p r a c o w a ć 
j a k n a j w i ę c e j ! Wszystkie 
więzy ustawowe, stojące hasłom: po-
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tanienia produkcji i wzmożonej pracy 
na przeszkodzie, winny być, jeżeli nie 
zniesione - to przynajmniej tymczasowo 
na okres przesilania gospodarczego, 
zawieszone ! Społeczeństwu musi być 
dana możność odtworzenia krok za 
krokiem, grosz za groszem, zniszczo­
nych przez długolelnią wojnę i infla­
cję - kapitałów l A tego inaczej, jak 
przez wzmożoną pracę, przeprowadzić 
nie można. Musimy podwoić wysiłki 
w kierunku uzyskania pożyczki zagra 
nicznej, celem uzupełnienia naszych 
kapitałow obrotowych oraz uzy::;kania 
tak potrzebnego kredytu długo termino 
wego. Lecz nie łudźmy się: pożyczka 
zagraniczna <la się w obecnych cza­
sach osiągnąć tylko na warunkach 
bardzo ciężkich. A byłaby ona nawet 
:wielkiem nie ::,zczęściem, gdybyśmy nie 
potrafili stworzyć takich waruukó~ 
dla pródukcji polskiej, by społeczeń­
stwo było w stanie opłacić od niej te 
wysokie procenty i raty amortyzacyj 
ne. - Inaczej po jej nieproduktywnem 
skonsumowaniu, stanęlibyśmy W!')zak 
nad przepaścią nieodwołalnego już ban 
kructwa l 

Warunki naturalne P0Jski nie up 
rawniają byna,jmuiej do pesymizmu, 
do wątpienia w powolny wp1·awdzie, 
ale zdrowy rozwój gospodarczy nasze 
go Państwa. Mamy z;drowy stosunek 
roh..iictwa dv przemysłu, mamy wcale 
urodzajną. ziemię, bogaetwa naturalne 
ludność, która potrafi i chce praco­
wać ! Nie mamy tylko kapitałów. Zdo 
być je możemy częściowo przez wzmo 
żenie zmysłu oszczędnościowego u na 
szej ludności częściowo za pomocą po 
życzki zagranicznej. W obu wypad­
kach zdobyeie tych kapitałów może 
byę osiągniętę jedynie przez bardzo 
wydatnie w z m o ż o n ą p r a­
c ę. A ta nie da sję osiągnąć ina­
czej, jak tylko przez zawieszenie na 
pewien czas przęJściowy, tych wszyst 
kich więzów ustawowych, które w zna 
cznej mierze wzmożeniu p1·acy stoją 
ua przeszkodzie. 

Musimy przeprowadzić do najdal 
szych granic, zasadę o s z c z ę d­
n o ś c i, nietylko w gospodarce pry 
watnej, lecz rówmcż i pail.stwowej. 
Musimy stworzyć podwaliny dla kre­
dytu długoterminowego, bez którego 
ani rolnictwo, ani przemysł na dłuższą 
metę obejść. się nfo potrafi. 

Wszystkie jednak te zamierze­
nia, spełzną na niczem, jak długo w 
Polsce będzie wolno pracować w cią­
gu roku t y 1 k o przez i266 go. 
dzin, zaś w .N i e m c z e c h przez 
3050 godzin, czyH o p r z c s z ł o 
30 procent więc e j. 

St~at, wynikłych z naszego ogól­
nego meróbstwn, żaden najide .lniej­
BilY nawet program gospodarczy, za­
den ekonomista nawet najzdolniejszy 
i najgenjalniejszy wyrównać nie po­
t rafi! 
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Stefan Ze r omski. 

W piątek 20 listopada zakończzył 
życie Stefan Źeromski: Zgasł prawie 
nagle jeden ;-; największych t najbar­
dziej popularnych pols1deh pisarzy 
współczesnych. Jeszcze nie przebrzmia 
ły echa długi<!h i zaciętycb polemik 
toczonych z rac.ii ostatniej. prz<~d ro­
kiem wydanej powieści Zeromskiego 

t t l ) d . , . 7' d . p. y . : „ r.ze w1osme , - g y w naJ-
mniej spodziewanej chwili przychodzj 
nam pożegnać Go na zawsze i skupić 
się zgodnie w obliczu Jego trumny, 
Nie czas na zdanie i:lobie dokładnie 
i objektywnie sprawy z tych rzeczy­
wistych, duchowych wartości, jakie 
prze boga ta tw6rczość Zeromskiego wnio 
sła do Panteonu wiedzy i kultury 
Polski. Zbyt jeste~my pod świeżem 
wrażeniem ogromu straty ciężkiej i 
bądź co b<!dź niepowetowanej, jaką 
poniosło społeczelit'two przez zgon 
twórcy „Popiołów", - abyśmy mogli 
bezstronny wyda<~ są,d o znaczeniu 
Zeromskiego w życiu dwóch pokoleń 
polskich, na przełomie dwóch epok: 
porozbiorowej i niepodległej i abyśmy 
byli w stanie op:arn:).Ć eałość pozo.sta-

List z Saigonu. 
(Doko1łczcnie. Patrz J\2 193.) 

~wiedziliśmy świQtynię szetystów która 
zdumiewa wspaniała budowa wyznaw 
ców bogini Siwa, którzy w swych białych 
szatach do połowy ciała ruszają się ru 
chami pełnemi wdzięku i na złocistych 
tacach przynoszą z wnętrza, zawiera­
jącego bogato złocony ołtarz, jakis bia 
ły balbam: którym smarują czoła i zna 
czą. barki oraz plecy trzema krótkie­
mi poprzecznemi wstęgami. Pagod w 
okolicy mnóstwo, a do ciekawych na 
leżą pagoda c łliliska w Cholon, pago­
da na drodze do Guyap, dokąd jedzie 
się tramwajem elektrycznym za 18 
centimów w I-ej klat>ie, drogą, wiją­
cą się wśród wsi, willi, strumieni, ską 
panycb w mo1·zu słońca i zieleni pod 
zwrotnikowej. Pieniędzy zmiemc nie 
trudno, bo zaraz po przybyciu statku 
do przystani zjawia się na pokładzie 
kilku dżentelmenów w barwnych spo 
<lnicach, fezach malinowych na głowie 
i oukrywaj:1c w uśmiechu rząd bia­
łych jak kość słoniowa zębó-.v ofiaro­
wywuje w angielskim czy francuz kim 
języku s woj1:: usługi, zmieniając każ-
de pienfr~d:w, czyto jenę czy srebrne 

go d<1lara shanghajskiego, honkong­
skiego lub amer; ka:óskiego na 68, 95, 
99 centymów i 1 piastra 68 centymów, 
gdyż jednostką w Indochinach jest 
piastr mający 100 centymów. Dają le 
piej niż kantory wymiany w mieście, 
bo kasa wisi na ich plecach w skó~ 
r zanej torbie i czynszu za sklep nie 
płacą, należy się jednak targować o 

lego po niru dorobku, ten dorobek 
l'.t;etelnie ocenić i wyznaczyć mu w li 
tera turze od pow iedne miejsce. Brak 
po temu podtitawowego i niezbędnego 
dla his tor.ii warunku, mianowicie: dy 
stansu w czasfo. Chyląc czoło przed 
niepospolitemi i hwałemi zasługami 
Zmarłego jako powieściopisal'Za - arty 
sty i arcymisfrza ję:t..yka i mowy vol 
skicj, przyzuając Mu nadzwyrzaj wy 
bitne walory artystyczne i s ta wia.i<ic 
Go po<l tym względem na jednem z 
najwyższych (lecz nie najwyższem) 
miejsc w piśmiennictwie nietylko pol 
skiem, - nie możemy przecież zapom­
nieć o ideologji Jego utworów, o fob 
tendem:ji j stronie moralue;J. Xie chce 
my szerzej teraz nad temi rzeczami, 
przykremf może zwłaszcL:a obecnie się 
rozwodzić. Postępując wszakże wedle 
szczytnej zasady rzymskiej: „De mor­
tuis nil, nisi bene,'~ - kladamy nale­
żny hołd Cieniom śp. Zerom~kiego i 
przył~!czamy się do ogólne.i żałoby, VI 
;jak· ej śmierć tego Wielkiego ~Ięża po' 
grążyła cał<! Rzeczpospplitą . 

- - -®@®®:---
fepszy kurs. 

W Shanghaju czuć było w .zachowa 
niu się ludLości burzę w powietrzu, 
w Honkongu mniej, tutaj zupełny spo 
kój. Wpływa lla to może zupełnie. in­
ny temperament ludności; .A.nami ci są 
apatyczni, cześciowo i ten klhuat; w 
tej spiekocie, kiedy język przysycha 
do podniebienia .trudno o wybuchy, a 
pewnie i całkiem odmienny charakter 
Francuzów, którzy w tak ciężkiej pra 
cy jak ładowanie statku dniem i no­
cą tysi<}Cami ton towaru potrafi<} strze 
racami dowcipu, śmiejąeo zachęeać lu 
dzi i folgować im w razie, kiedy wi­
dzą zbytnie zmęczenie. A trzeba umieć 
patrzeć przez palce na robotników, któ 
rzv dzień i noc dźwigają 100 kilowe 
worki ryżu lub kukurydzy i w 4.0 sto 
pni gorącu pracują niezmordowanie, 
wówczas, kiedy pasażer, przypatrują­
cy się się tylko temu, omdlewa z po 
tu. Całe dnie scho ·1 ziły na zwiedtaniu 
miasta I okolicy, niestety w ostatnim 
dniu pobytu tutaj mimo półtoragodzin 
nE>go błądzenia około katedry, pałacu 
gubernatora i pałacu sprawiedliwości 
nie mogliśmy zwiedzić muzeum, ponie 
waż nikt z przechodniów, żołnierzy i 
oficerów nid umiał ohjaśnić lub na­
wet nie wiedział, że w Saigo.oie znaj 
duje się muzeum. Siedziby dawnych 
władców w Angkorze. ruin pałaców i 
świątyń nje można było zwiedzić, bo 
wycieczka to zbyt daleka, od Saigonu 
600 kilometrów, zajmuj~ cały tydzień 
Za dwie godziny statek odpływa i w 
pią.tek 6-go listopada staniemy w Sin 
gapore na 24 godzin zatrzymania. 

T. Szukiewicz. 
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Dnia 27 uh. n 
jencji u Papieża Mi 
zek Niewiast kato 
wie do delegatek 
bardzo energicznie 
modom wśród nie\' 
jąc swoje ciało, sp 
siejszy da dawnej 
kości. Ojeiec św. 
kowi za pomoc, J 
przynosi Kościoło 
nia kultu skromn 
Głównie zwrócił 
wychowanie panie 
zwłaszcza takich, 
nemi są zakonmce 

. ,Za iadną ce 
chowawczynie kat 
sh.,,.omnego ubior 
słowa Ojca św. „ 
tory skarżyły m 
Ojciec św. - ze ma 
córki z klasztoru, 
pozwolą się im u 
che::), powiedziałe 
nę mu:;i ~ię prz 
mody. Przykład ::; 
jańskiej musi wyj 
kładów wychowaw 

POL.A.CY w 
Kolonja polska, z 
gach Moskiewski 
dawniej bardw zna 
się stopniowo od c 
lucji rosyjskiej, 
inteligencję a uieb 
sze rzesze robotnic 
ków w roku 1916 
więcej, niż 100 t 
mało uświadomfon 
narodowościowym 
wielkiemi wyj:1tka 
mjeszczań:;kiej j r 

Naogół 95 p 
łych obecnie w Ro 
watalami :;owieckie 

Zycie vrganiz 
dawniej bardzo r 
teraz zupełnie . 

P olskie życie 
buchu rewolucji r 

W krajach Za 
nosi „Wych", - m 
laków około 2000. 
faćhowi inteligenc 
my śle nafto wym i 
ich materjąlny je · 

z przesżłu 60 
jących sje na ter 
ł)kiej, .Amurskiej i 
tach 1915 - 1920, 
ło zaledwie ~~ooo 

DŁUGI PO 
Odnośnie do 

a mianowic·ie o<l 
centowej r enty z 
Austrję 83,9 rojJJ. 
k ę 66,6 miljonó 
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iedzić muzeum, poni~ 
hodniów' żołnierzy i 

iał ohjaśnić l~b na: 
, że w Saigonie zoaJ 

Siedziby dawnYC~ • 'w i 
rko1·ze. ruin _vnł~~o be 
żna było zw1edz1~, onu 
yt daleka, od Saig. ń 
zajmuj~ cały tydzrw 
statek odpływa Sill 

opada stanielllY w 
odzin zatrzymania. 

T. Szukiewicz. 
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Dnia 27 ub. miesiąca był na aud 
jencji ~ P~pieża Mi~dzynarodowy Zwią 
ze_Jr Niewiast katolickich. W pr:;i:emo­
wie do delegatek wystc}pił Pius XI. 
bardzo en~rg;icz~ie przeciw pogańskim 
modom wsrod mewiast, które obnaża 
jąc swoje ciało, sprowadzają świat dzi 
sie~s~y ~a. da~nej barbarzy1lskiej dzi 
kose~. OJeiec sw. podziękował Związ­
kowi za. pon;o.c, Ja~ą praca Związku 
przynosi Kosciołow1 w sprawie szerze 
nia kultu skromnści chrześcjjańskiej. 
Głównie z~rócił _Ojciec św. uwagę na 
wychowame pamenek po internatach 
zwłaszcza takich, w których przełożo~ 
nemi są zakonmce. 

.,Za ładną cenę me powilmy wy 
chowawczynie katolickie tolerować nie 
sln.'omnego ubioru u dziewcząt'' - oto 
słowa Ojca św. „Kiedy niektóre klasz 
to~'~ s~arżyły mi . się, - mówił dalej 
OJCI~C sw. - ze matki zabierają swoje 
córki z klasztoru, jeżeli z.akonni~e nie 
pozwolą się jm ubierać, tak jak one 
chcą, p~wi~działem im: Za wszelką i:e 
nę mm;i się przeprowadzić reformę 
mody. Przykład tikromności chrze~ci­
jańskiej musi wyjść z katolickich za 
kładów wychowawczych." 

P~LACY w Rosji Sowieckiej. 
KolonJa polska, zamieszkała w okrę­
gach . ~oskiewskim i Piotrogrodzkim, 
dawmeJ bardzo znaczna, zmniej~zała 
się stopniowo od czasu wybuchu rewo 
lucji rosyjskiej, trncąc całą p1·awie 
intebgencję a 11iebawcm i znaczniej­
sze rzesze robotnicze. Z 800.000 Pola 
ków w roku 1916-19 l 7 pozostało nie 
więcej, niż 100 tysięcy, stosunkowo 
mało uświadomfonych pod względem 
narodowościowym i należ<}cyeh 7. nie­
wielkiemi wyjqtkami do sfery drobno 
mieszczańskiej i robotlJiczej. 

N a ogół 95 procent zamieszka­
łych obecnie w Rosji polaków są oby 
watalami sowieckiemi. 

Zycie vrganizacyjne i społeczne 
dawniej bardzo rozwinięte, zamarł~ 
teraz zupełnie. 

Polskie życie gospodarcze po wy 
buchu rewolucji również upadło. 

. W krajach Zakaukaskich, jak do 
nosi .. Wych",-ma zamieszkiwać Po 
laków około 2000. Są to przeważnie 
faćhowi inteligenci i robotnicy w prze 
~yśle naftowym i na kolejach. 8tan 
ich materjąlny jest naogół niezły. 
. Z przesżło 6000 PoJaków, znaj du 
Ją~y~h sie na te1·enie p1·ow. Przymor 
skieJ, Amurskiej i ZabajkalHkiej w la 
tach 1915-1920, na 1.1 - 24 pozosta­
ło zaledwie ~OOO osób. 

DŁUGI PO AUSTRJI. 
Odnoś11ie do d1ugów austrjackich, 

a mianowic·ie o<lrw;;nie do 4-ro pro­
centowej renty zh,tej, przypada na 
Austrję 83,9 miJj. 1,oron, na P o 1 s 
k ę 66,6 miljonów koron, na Rumu-
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nję '7.4 milj. koron, na Jugosławję 9 
na Czechosłowację 72.6. Odnośnie d~ 
4 i pół proc. bonów z roku 1941 
przypada na Austrję 61.4 milj. koron: 
na P o. l s k ę 21.9 milj. koron, na 
RumunJę 3.7, na Jugosławję 4.5 na 
Czechosłowację 23.8. Długów węgiers 
ki~~ przypada na P o 1 s k ę 0.3 
m1lJ. l,oron, tytułem amortyzacji. 

WIADOMOSCI z Polski brzmią 
niepomyślne. Cała uwaga społeczeń­
stwa koncentruje się koło kursu „zło 
tego'', który stał się przedmiotem dzi 
kiej spekulac,ji, :t.e strony niesumien­
nych giełdziarzy. D. 3. grudnia płaco 
no za dolar: w Warszawie 11 zł. a w 
Krakowie nawet chwi1ow" 12 50 zł. 
Ale _od tej chwili rozpocz~}ł się zwrót 
w kierunku zniżkowym i d. 4. grud. 
kurs wynosił tylko 8,10 zł., czyli że 
ża sto złotych dawano 12.34 dolarów 
amerykańskich. 

W Warszawie, Katowicach i we 
wielu innych miastach, policja aresz­
to:va:a mnóstwo tak zw. „czarnogieł­
dziarzy' ', którzy stucznie obniżali kui·s 
złotego. 

:MINISTER skarbu p. Zdziechow 
ski zwołał „Komitet Budżetowy~' w 
celu przeprowadzenia w r. 1926-ym 
·oszczędności w l~<;dach państwo­
wych w tym stopniu ażeby wydatki 
na· rok przyszły zmniejsryły się o 500 
milj. złotych. 

Naturalnie że oszczędność w ad­
ministracji państwoweJ jest rzeczą 
poż~~daną a nawet nfozbędną. Ale 
prz} pominamy że oszczędności państ­
wowe były już robione w Polsce pa­
rokrotnie, i za każdą razą dotyczyły 
p1zedewszytkiem tylko p o m n i ej -
s z e n i a wydatków na cele t w ó r -
c z e . Cały zaś :-;ystem biurokratycz­
nej administracji, który powstał w 
Polsce wskutek połączenia i zastoso­
wania dwóch największych na świecie 
systemów biurokratycznych: austryac 
kiego 1 ro;:,yjskirgo - trwa u nas w ca 
łej pełni. Dopokąd ten ti)~ Stem nie ule 
gnie zn ianie, to o żadnych c e l o -
w y c h oszczędno8eiach nie ma mowy. 
Skończy s ę na o g r a n i c z e n i u 
wydatków mając.ych na celu p < · i n o 
ż e n i e b o g a c t w e ko n o 111 i c z 
n y c h Polski w p r z y s z ł o ś i , 
a pozostanie nie.tkn]ęta linją najmniej 
szego oporu, to j est śruba podatko­
wa, u 1ubiony ~rod<'k U 1:" Z(•zęśli w1anja Pol 
ski, przez wszystkich prawie 11aszych 
doty<·11czaśowych Minbtrów Skarbu! 

ZNANY powieśeiopisarz p. Wła­
dysław Reymont, który otrzymał na­
grodę Nobla za powie?;ć pod tyt.: „Chło 
pi", zachorował ciężko na zapalenie 
płuc. D. 3. grudnia przyjąl Sakramen 
ta Sw. D. 5. grudnia, zmarł. LiczY.ł 
lat 56. 

27 grudzien. 1925 r. 

Uwaga: Nagrodę Nobla w kwocie 
118,16:5 koron szwedzkich, tj, 190,000 
frankow ~łoty:-h otrzymali oprócz Rey 
monta: Sienkięwicz i pani . Skłodow­
ska (zamężna Cnrie.) 

. . T~O_S~A o szkolnictwie emigra­
CJi po skieJ. W Departamencie Kon­
s1:1J~ rnem Ministerstwa Spraw Zagra­
n~cznych od.było się . dnia 27 raździer 
n~ka ~· b. ?O-te :r:io~iedz~nie M1ędzymi 
ms~erJalne,J KomlSJI Opieki Kultm al­
neJ. w ktorem wzięli udsiał delegat 
R. P. na Chiny p. i·adca Pindor oraz 
kon ... uTl R. P. w Kurytybie p. Miszke. 

. Na _zasadzie sprawozdań. przez 
mch złozonych, poświ<;cono w obra­
dac~ speccJa~ną uwagę położeniu ko­
lonJi polsk1_eJ w Mandżurji, a zwłasz 
c~a ~1mnazJnm polokiemu im. H. Sien 
kiewic.za w Harbinie, jak również 
sprawie podnjesienia szkolnictwa pols 
kiego w Bl'azylji, specjalnych kursów 
~au~zyc1elskich i t. p. (Dodać nale­
z!, ze w _Braz:rlji (Parana) grupuje 
się . kolonJa po1ska w ilości około 150 
tysięcy, szkół istnieje ponad 130 dzie 
ci do nich nczęszcv.a około 6.000\ 

POLSK~E wychoditwo. CeJem spo 
pularyzowama zagadnień z zakresu 
życia n .... szych rodaków poza krajem 
or~z zafoteresowania niemi opinji p~ 
blicznej - odbędzje się w lutym 1926 
roku w Warszawie specjalna wysta­
wa, na której znajdą się liczne foto­
grafje z życia Polaków w poszczegól 
nyc? s~upiskach ~agranicznych, ws-J.y 
stk1e pum1a polskie pozakrajowe itd. 
Cały ten materjał stworty następnie 
zaczątek przyszłego muzeum, poświ~ 
concgo powyższej dziedzinie. 

Zorganizowaniem wspomnianej wy 
stawy za.i<Jł się odnośny komitet w 
f:.kład kórego wchodzą przedstawi~ie­
le: Tow. Opi~ki Kult. im. A. Mickie­
wicza, ~ol~.k. Tow. ~migracyjnego, 
Tow. B1bhJ. Wychodzczych i Z. O. 
K. Z. 

MAJ 1~ TKI skofiskowane p1'zez 
rz~1d ro8yji.;ki Polal om w roku 1831 
i .18ti3. \V S_<!dzie specjalnym odbył~ 
się sensacyJna rozprawa o zwrót ma­
jątku ,'Karpiniec", położonego pod 
Biały .Alstokiem, skonfiskowanego p1'zez 
rząd rosyjski powstańcowi z roku 1863. 
Szumkowskjemu i sp1·zedanego następ 
„ ... „ .. „ bardzo tanio'· :Mikołajowi Rub 
cowi. ówcze::;nemu naczelnikowi kan­
cel<'rji generął - gubernatorstwa wileń 
skiego. . 

Si!d okręgowy w Białymstoku w 
swoim ctasie zasądził ten mają.tek dok 
tornwi Szumkowskiemu, synowi pow­
sta:llca Alojzego Szum~owskiego, a 
sukcesorzy Rubcowa zaskarży li ten 
wyrok do sądu apelacyjnego w W ar­
sza wie. 

W imieuiu ~ukcesorów Rul.Jcowa 
stawał adw. Nagórski, w imieniu Szum 
kowskiego - adwokat Szyszkow::iki i 
K1·zakowski. 

Adwvkat Nagórski podniósł, że 
Rubcow, kupujt~c Ka1·pi11iec, nie ży­
wił :6łej woU, a .akt kupna zawarł na 
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pdftstawie obowiązujących wówczas ua 
taw rząd.u rosy~iego. 

Przedstawiciele Szumkowskiego 
!!twierdzili, ·że Sejm ustawodawczy uz 
nał w s z y s t k i e k o n f i s k a t y 
dokonane w zwi~zku z powstaniem 
31 i 63 roku za a k t y b e z p r a -
wia i gwałtu. 

Podbesilli również, że żaden sąd 
ni mógłby zakwalifikować np. działał 
ności Traugutta jako bezprawie, a 
rząd Murawiewa jako prawo. 

Sąd apelacyjny postanowił wyrok 
sądu okręgowego w Białymstoku za­
twierdzić i oddalić skargę pozwanych 
sukcesorów Rubcowa. 

Ten wyrok sądowy jest bardzo 
ważnym dla dziesiątków tysięcy Pola 
ków, których przodkom odeqrano ma 
jątki. 

OD De legata Parafji Harbińskiej 
księdza P1·oboszcza IJstrowskiego nie­
marny od dawna żadnych wiadomości. 
Przy zbliżającym się Nowym Roku za­
syłamy Mu jak najgorętsze życzenia 
pomyślności: ażeby praca Jego i stara 
nia w Ameryce, uwie:óczyły się pomyśl 
nym skutkiem. dla dobra tutejszego 
Gimnazjum i Kościoła Polskiego w 
Harbinie. 

WIECZORKI. 

Dnia 27. grudnia odbędzie się w 
.. Gospodzie Polskiej wieczór Związku 
Młodzieży Polskiej; odegrana zosta­
nie „Warszawianka~' Wyśpiańskiego. 

Dn:fa 31. grudnia w sali gimn. 
polskiego odbędzie się wieczór, ur~ą. 
dzon'V przez Kółko Polonistów, Sekc~ę 
Straży Maryi; odegrane zostaną „Dzia 
dy" ( całoflć, oprócz IV części.) . 

Dnia 6. stycznia 1926 r. w sah 
gim. polskiego odb9dzie się wi~cz<:rek 
Straży :Maryi; kołka kl. IV i kołka 
Miłośników Wsehodu. Odegrana zosta 
nie komedyjka „Kolega z oślej ław-
k .,, 

i . -

TEUPERATUHA w Harbinie d. 
20. grudnia wynosiła : 7 godz. rano -
24.9 stopni O.; 1 godz. pd. -10,8 st. 
O.; 9 godz. wiecz. -- 1;,6 st. O. 

BYł_J Y Konsul francuski w Har­
binie p. L'Epis.sier, został mianowany 
Konsulem w J unanfu, w prowincji J u 
nan (graniczacej z Tonkinem.) 

BUDOW}.;ICT\VO na koleji Wscho 
dnio - Chiń;:,kiej w r. 1926-ym. Pomo­
cnik dyrektora in:i:. Eysymont oznaj­
mił Radzie ~adzorczej, że koszta ro­
zmaitych robót kolejowych w przysz­
łym 1926-ym roku, wyn.iosą 4 (ezte~ 
ry) miljony złotych rubh. Jest to naJ 
wyższa suma, jaka n8: te rob?ty w p~ 
równaniu z przeszłem1 latami ma. byc 
wydaną. . . 

TUANANPU - Cicikarska koleJ ze 
la.zna, która ma stanowić konkurencję 
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d~ koleji Wschodnio Chińskfoj, zosta 
ła jut wykończona do rzeki Nonni. 
:Pociągi pomiędzy Taonanfu i N onni 
poczęły kursować d. 1. grudnia. Wa­
gony i lokomotywy pożyczyła kol~j 
Południowo Mandżurska. Park kole Jo 
wy w ilości 12 lokomotyw, 30 wago­
nów pasażerskich i 200 towarowych, 
został zamówiony w J aponji. 

DODATEK do „Tyg. Pol." Przy 
N-rze 194-ym naszego czasopisma, zo 
stał rozesłany na&zym Czytelnikom 
dodatek nadzwyczajny, 
wydany staraniem i kosztem organjza 
cji tutejszej młodzieży po1skiej „Stra 
ży Maryji". Kto go nie otrzymał, 
niech się zwróci do drukarni „ Tyg od. 
Polskiego". 

ZA KILKA..~ ASCIE dni przybę­
dą do Harbina „Kalendarze Polskie -
Katolfokie'', wydane w Wilnie, War­
szawie i na Sląsku, w formacie k s i ą 
ż k o w y m i ś c i e n n e do odrywa­
nia. Można je będzie nabywać w 
Kancelarji Parafjalnej. Wskutek tego 
członkowie naszej kolonji nie potrze­
bują kupować kalendarzy rosyjskich 
lub żydowskich 

KURS giełdy w Harbinie dn. 20. 
grudnfa 1925 roku. Jena Japońska 
43 67 centów ameryk. albo 90,90 cent. 
m~ksyk. albo 144,30 diao giryńskich, 
albo 196,50 diao cicikarskich: albo lC,80 
franków franc. albo ............. złot. (pol 
skich). Dolar am - ~,31,2~. J€n. Do­
lar tneks. 1,10.00. jen: Ts.el 1,76.78. 
Funt sterl. 11,98,00. Czerwon. 11,95. 
Złota - dziesięcio rublówka 12,CO. Ru­
bel srebrn. 0,94. jen. Drobne srebro ro 
syjsk. (bilon) 2,30. rubli z~ jenę. Zło­
to chemicznie czyste 6,60 Jen zal zo­
łotnik albo ...........• złotych za 1 gram 
Złoty (polski) ............. jen. Prze~az na 
ShanghaJ 161,00. (20. XII. 1925. r.) 

Poszukiwania. 

P. Zygmunt Z d z i ~ o w i e c k .i' 
zamieszkały w Warszawie poszukuJe 
syna swego Zygmunta Zdzitowieckie­
go, który rzekomo w .k~ńcu 1921 r~­
ku wyjechał do Harbma. Osoby,. kto­
rym los poszukiwanego byłby . wiado: 
my, zechcą swe informacJe. s~ierowae 
do Delegacji R. P. w Harbmie. 

HODZINA poszukuje Alojzego 
Gimbutta 1at 34, byłego oficera ar-

' d . mji rosy,j::)kicj . Osoby, mo.gące 1:1 _zie-
lić jakiekolwiek informacJe o mieJSCU 
jego zamieszkania, proszę o łaskawe 
napisanie pod adresem: Władysł~w 
Gimhutt. UL. Objazdowa ~ 18. Wil­
no. Polska. 

DO P. P. Fotografów i 
Rolników, , 

27 grudzten 19~5 r. 

jakiej masci zwierzę i jakiej pro~in­
cji. Wszystkie k o szt a z w ro c ~ 
z wdzięcznością. Adres; Jan Tarczyn 
ski, agronom u Hr. Skarbka. Poczta 
Mikołajów Drohowyże Woj. Lwow­
skie. Poland. 

ODPOWIEDZI REDAKOJI. 
PPUŁK. W. Byliński. Bilet pię­

ciozłotowy „B. :\2 9.809.733" ot:zyma 
ny. Drugi list także otrzymałem. Spra 
wę dałem do przeglądnięcia znajome­
mu adwokatowi. Jego opi.nię zakomu 
nikuję. . 

PANI Zofja B. List z d. 15 hstop. 
bl'. otrzymany. - D. 28 listop. wysłany 
list polecony pod adr.: Wilno. Zarze­
czna 15. 

LIST do odebrania. W drukarni 
„ Tygodnika Polskiego" znajduje si~ 
do odebrania list pod adresem: „A. 
Hu.shinski' '. 

Jeżeli adresat nie zgłosi się w 
przeciągu dwóc.a tygodni, to list zosta 
nie odesłany nadawcy do Kowna, pod 
adresem: Kaunas Sauliu g - ve ;;\2 :!5. 
buto 13. N. Skbarcinskener. (List na 
dany na pqcztę w Kownie d. 5 listo-
pada 1925 r.) . 

POMIESZKANIA do wy n a J ę 
c i a. W Domu Parafjalnym wiN owem 
Mieście s~ do wynajęcia 2 pomieszk. 
dla rodzin i 2 pokoje oddzielne. Ceny 
bardzo przystępne. Bliższe wiadomo­
ści w Kancelarji Parafialnej. 

KALENDARZYK KOSCIELNY. 

27 N. Sw. Jana Ewang. Wotywa o 
pół do 9-ej. ~u~a o 1,1-~j. Po 
sumie rozdaJe się posw1ęcone 
wino. 

28 P. 8w. Młodzienjaszków. Msza św. 
o godz. 9-ej rano. 

29 W. Tomasza B. 
30 S. Eugemina 
31 O. Sylwestra 
] stycznia 19~6 roku. Pi~tek. ~owy 

Rok. Wotywa o pół do 10-ej 
Suma o 11-ej. 

2 S. :Makarego. Im. Jezus 
UW AGA: Ks. Eysymont wyje­

dzie na objazd parafji w kierunku 
w s c h o d l'1 i m dnia 6 stycznia. 
Program objazdu będzie ogłoszony 
oddzielnie. 

KSIĄDZ A. Leszczewicz w cz~­
sie świąt rosyjskich wyjeżdża na li­
nię zachodnh~ do st. ~f~:idżurja dl~ 
załatwienia potrzeb rehg1Jnych katoh 
ków zamieszkałych na st.: Mandżurja, 
Hajlar, Bucbedu, Cicikar i innych o 
ile zajd.zie potrzeba. 

-----·~**H Redaktor 

Inż. Kazimierz Grochowski. 

Prosz~ o pr7.ysłanie mi fotogra­
fji konia rasy chińskiej, osła, muła, 
bawołu wola mossusowego i wielbłą.da. 
Fotogr~fie proszę naklejać. na ka~to: 
nie, i na odwrotnej strome nap1sac 

WYDAW:;A: KS. W. OST!!OWSKI. 

Nakład 1200 egzemplarzy. 
TLOCZtłlA „TYGODNIKA POLSKIEGO" 

H i\RBIN (CHINY) 
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